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samotny, potrzebny do 1-włókowego gospodarstwa 
podmiejskiego owocowo-warzywno-rolnego. 

Warunki do umowy. Zgłoszenia Łowicz, ul. 
Piotrkowska 2 SMULSKI. 


Bo Braci Górno-Ślqzaków. 


OBYWATELE RODACY! 

Decydująca godzina uderza dla Ojczyzny na- 
szej. Wkrótce już powołani zostaniecie do urn 
wyborczych, by wolnymi Waszymi głosami wobec 
świata całego zaświadczyć, z kim pragniecie dzie- 
lić koleje przyszłych państwowych losów 

Z Polską czy z Prusakami? 


Z Polską, której jesteście krwią z krwi i koś- 
cią z kości, której w dniach tortur nadludzkich 
nie sprzeniewierzyliście się, dochowując jej wiary i 
stojąc wiernie przy jej sztandarze z orłem białym, 
czy też z katem Waszym odwiecznym, co nie mo- 
gąc Was zmódz i złamać, zohydzał Wam i zohydza 
po dziś ukochaną Matkę Waszą i przesławny nasz 
niezrównany w świecie język ten najdroższy po 
Bogu nad skarbami nasz skarb. 

Aby Was niegodnie od Polski odwrócić i skie- 
rować ku sobie, na drogę po której wieki całe 
pobrzękując kajdanami i znacząc łzami i krwią 
Wasze ślady w ciężkiem jarzmie bezdusznego wro- 
ga, kroczyliście. 

Mogęż wątpić za kim w chwili mającej prze- 
sądzić o przyszłości Waszej dacie Drodzy Rodacy 
Wasz głos, mogęż przypuszczać że w dniu na któ- 
ry wieki całe czekaliśmy, nie zakrzykniecie jak je- 
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den mąż, tak gromko że zadrży Wasz tyran i łupież- 
ca, iż Wasze miejsce jest pod skrzydłami Polski, 
która jak Chrystus odwaliwszy swój kamień grobo- 
wy, darnie Was ku sobie, pewna i dumna że Was 
od niej już nic nie oddzieli. 

Więc pełen wiary za kim się oświadczycie, przy 
kim staniecie gdy Was zapytają w czyją stronę 
kłonią się serca Wasze, ja szaty pisarz polski ptzy 
boku * niezapomnianego Waszego bohaiera naro- 
dowego i męczennika Karola Miarki, lat czterdzieś- 
ci temu jeszcze rozpoczynający pracę moją dla 
Sląska, ślę Wam ze stolicy kraju naszego swój głos 
zachęty, byście wytrwali i nie ulegli pokusie potwar- 
cy, kierując za nakazem wielkiego wieszcza i pro- 
roka naszego narodowego Mickiewicza w jedno 
ognisko myśli Wasze t duchy. 

Więc z nami drogie nasze Siostry i Bracia 
Rodaczia i Rodacy zdała od tego który Was stopić 
pragnął od wieków w tyglu piekielnego swojego 
ognia, z nami, na gościńcu prowadzącym do wol- 
ności i szczęścia, niż na manowcach zmierzających 
ku Waszemu zatraceniu, a jak się "wyraził Twórca 
Psalmów Przeszłości Zygmunt Krasiński: 

„Twierdz i więzień prysną mury 
Duchom zatlon ogrom zgorze, 
Jak suchego siana stóg, 

A patrzący wiecznie z góry 
Nie odwróci twarzy Bóg"! 

Wasz przyjaciel i Brat, 

Stanisław Bełza. 
EE 


R. M. 


Dzieje gospodarcze Śląska Gdrtego. 


„Przemysł rodzimy, 

To siła—to broń! 

Kształi z młodu, myśj twórczą 
Czcij pracę—ćwicz ałoń! 

Sląsk stanowi z Polską całość pod względem 
geograficznym I ma wraz z całą Polską wspólne 
granice naturalne. Nie tylko przez wspólną granicę 
należy Sląsk do Polski, ale także wewnętrzna bu- 
dowa ziemi śląskiej, jej bogactwa naturalne, są 
ścisłe związane z ziemią polską. Te bogate pokłady. 
węgla i rud, które są na Sląsku, stanowią jedną 
całość z tymi polskimi pokładami węgla i rud które 
sięgają po Częstochowę i po Kraków, 

Jest to słynne polskie zagłębie węglowe, zwa- 
ne inaczej śląskokrakowskim. Ze Sląska cieszyń- 
skiego wypływa nasza narodowa rzeka Wisła. 
1 ktoby chciał Sląsk oderwać od Polski, musiałby 
od krakowskich i częstochowskich pokładów węgla 
i rud oderwać węgiel i rudy śląskie, musiałby zmie- 
nić bieg Wisły i przenieść jej koryto. Ato jest po- 
nad siły ludzkie, a więc i ponad siły wrogów naszych. 

Przypatrzmy się teraz tym skarbom t. zw. Za- 
glębia Sląsko-Polskiego. Ziemia to zasobna w pod- 
stawowe dla przemysłu surowce; węgiel kamienny, 
żelazo, cynk, ołów, galman, siarka, sól, wosk ziem- 
ny i nafta—wszystko tu znajdziecie, 

Główne bogactwo Sląska Górnego stanowi 
wielki przemysł górniczo-metalowy. W nim stoją 
na czele kopalnie węgla. Rząd pruski wysoko ce- 
nit górno:sląskie zagłębie węglowe, gdyż otrzymy- 
wany zeń węgiel jest naogól czysty, to znaczy, że 
ma zawartość popiołu, ale podczas, kiedy 


węgiel w Królestwie i Galicji nie daje koksu, to 
węgiel ze Sląska i z Cieszyńskiego koksuje się 
znakomicie i oddawna zasila nasze huty, zakłady 
metałurgiczne i rzemieśnicze; to też bardzo szcze- 
gólowo obliczał zapasy zawarte w pokładach. Sza- 
cowano zapasy przypuszczalne na 165 miljardów 
ton, t. j. 11 miljardów wagonów węgla po 150 korcy 
każden. Podług obliczeń naukowych kongresu geo- 
graficznego w Torento, zapasy prawdopodobne na 
Slasku Górnym tworzą około 107 miljardów ton. 
Stanowi to 86%, calego zapasu węgla, zawartego 
w złożach ziem polskich. 

Przyjmując poszukiwania węgla tylko do glębo- 
kości 1000 metr, zasób terenów polsko-śląskich 
dzieli się w następujący sposób: 

Na Sląsk Górny wypada 51 miljardów ton. 

Na Sląsk Cieszyński wypada 11 y 

Na Zagłębie Krakowkie „ 21 

Na Królewstwo Polskie „ 5 si js 

Razem 88 miljar. ton, czyli 880 miljardów kor- 
cy. Po otrzymaniu zatem Górnego Sląska Polska 
zajmie pierwsze miejsce w Europie pod względem 
ilości zasobów węgla, na drugiem miejscu stanie 
Anglja z ilością 60 miljardów ton, na trzeciem 
miejscu Niemcy z ilością 49 miljardów ton, Dotych» 
czasowe poszukiwanie przed lat 120 wydobyły mil- 
jard ton węgla. Gdyby zatem zużycie węgla się 
potroilo, to i tak zasób Polski starczyć powinień 
przeszło na lat tysiąc. 

Węgiel to największe, najpewniejsze bogactwo, 
wszak Czechy na podniesienie swej waluty, to zna- 
czy wartości swych pieniędzy, chcą wywozić połowę 
swej rocznej wytwórczości węglowej. 

Tak sama, jak wegiel, rozłożone są złoże rudy 
żelaznej i cynkowej w Królewstwie Polskiem, w 
Galicji i na obu Sląskach Górnym i Cieszyńskim. 

Przemysł metałurgirgiczny Górnego Sląska 
obejmuje wszystkie gałązie przemysłu żelaza, sta li, 
cynku, ołówiu, kadmu, siarki i innych. Są tu wiel- 
kie piece, huty, hamernie, fabryki drutu, wyrobu 
maszyn, konstrukcji, kwasu siarczanego i t. p. 
Podczas wojny powstały olbrzymie tabryki broni. 
Wydoskonalenie przemysłu doszło naogół do nie: 
pospolitych rezultatów. (c. d. .n) 


i LYCIA KÓŁEK: ROLNICZYCH. 


Na zebraniu 12 lutego r. b, odbytem w Łodzi, 
członków Okr. Tow. Rolniczego w Łodzi oraz dele- 
gatów Kółek rolniczych pow. Brzezińskiego, Łódz- 
kiego i Łaskiego została przeprowadzona reorgani- 
zacja dwuch instytucji, t, je Okr. Tow, Rolniczego 
i Związku Kólek Rolniczych na zasadach uchwalo- 
nych przez Radę Główną C. T. R. w 1920 roku — 
W myśl tego Związek Kółek złączył się ściślej z 
T-stwem w jedną, jednolitą i niepodzielną całość 
pod nazwą Okr. Tow. Rolnicze w Łodzi.— 

W skład jego wchodzą Kólka Rolnicze z 
trzech powiatów oraz szereg członków bezpośre- 
dnich, zaś Tow. jest od dnia tego jedyną instytucją 
społeczną, która kieruje życiem rolniczem, wystę- 
puje w obronie jego praw i jest przedstawicielką 
tak większej jak i mniejszej własności. — 

Do rady nowego Tow. wybrano 18 osób z 
pomiędzy obecnych delegatów Kółek rolniczych 
i dawnych członków Tow, na prezesa powołano p. 
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Kochanowskiego właściciela folwarku pow. Brzeziń- 
skiego. Do Rady wszedł między innemi również 
poseł na Sejm p. Błażej Stolarski. 

To połączenie wszystkich rolników w jedno 
stowarzyszenie, które dzięki dobrej woli i poczuciu 
obywatelskiemu rolników łódzkich dokonanem zosta- 
ło, obejmuje obecnie prawie całe Królestwo. Z 45 
okręgów nadeszły już do C. T. R. protokuły stwier- 
dzające ten sam pomyślny objaw w 45 okręgach 
rolnicy pamiętając o wielkich zasługach Central- 
nego Tow. Rolniczego stanęli twardo przy jego 
boku głosząc, że tylko wspólna praca może rol- 
nictwo nasze podnieść. Odrzucono precz za je- 
dnym zamachem całą agitacyjną robotę C, Z. K. R. 
który dla celów politycznych wbija klin pomiędzy 
większych i mniejszych rolników, — 

W okręgach o których mowa napróżno starali 
się delegaci C. Z. K. R. wstrzymać kółkowiczów 
przed wspólną pracą z zi ństwem, przywodząc 
im na oczy strasząka „pa rządów* — 

Kółkowicze żyjąc na wsj wśród trudności, kło- 
potów i zagadnień codziennego życii wspólnych 
wszystkim rolnikom, wiedzieli lepiej od tych „dele+ 
gatów' z Warszawy, że bez wspólnej pracy w Tow. 
Roln. gospodurstw naszych nie dż 
my musieli zboze wciąż sprowadzać PICO 
marka polska, która już dziś wasta jest zaledwie 
Seeść niemieckich fenis i ę bezwartościo* 
wym papierkiem z największą stratą tego skrzętne: 
go kólkowicza, który często z zapomnieniem potrzeb 
swoich grosz do grosza ciutat, - 

Kółkowicze tych 45 okręgów postanowili na 
zawsze położyć kres wszelkiej polityce w Kółkach, 
glosząc zasadę, że wszyscy rolnicy muszą się 
połączyć. 

A głos ich musiał być doniosły i wola 
ta, kiedy nawet poseł Błażej Stolarski będą 
kiem C. Z. K. R. nie zawałial się zapisa 
dał się nawet wybrać do jego rady i wspólnie z pre- 
zesem Kochanowskim jeżdził do Ministerstwa Rol- 
nictwa. — Przysłowie mówi że „mocniejszy Pan Bóg 
jak Rymsza* więc choć nie jeden „delegat* głosi 
na zebraniach, że ziemię jak gumę rozciągnie, nieba 
przychyli żeby słońce i deszcz zawsze były w porę, 
że bez pracy niożna brać pieniądze, które zawsze 
będą równowarte, to jednak w życiu pokazuje się, 
że to są obietnice jak lep na łatwowierne ptaki, bo 
w rzeczywistości ziemi nie przybywa, a chleba uby: 
wa, mnożą się strajki, podnosi drożyzna, wszyscy 
sarkają, znów strajkują, znów podnoszą drożyznę 
i tak „dokoła Wojtek* na widok tego co się w Pol- 
sce dzieje mówiąc: Polska jest tylko sezonowym 
„Państwem*, a z drugiej strony oskal cichaczem 
się zbroi ażeby znowu wpaść w nasze granice, gdy 
głód wewnętrzny swojego dokona. A tymczasem 
śle on radjotelegramy do strajkujących robotników 
ze słowami pozdrowienia i zachęty do zniszczenia 
Polski — 

Do spółki z niemi pracują ci „neutralni“ 
obywatele Polski, którzy w czasie poborów uciekają 
do Ameryki, z frontu dezerterują, a w życiu zapy- 
chają intendentury, biura, handel, przemysł, demora- 
lizują nasze życie społeczne, mącą wodę w której 
jak szczupaki chcą łowić płotki i karaski Znać że 
w 45 okręgach kółkowicze rzecz tę sobie grunto- 
wnie uświadomili i chyba mocna była ich wola 
12 lutego w Łodzi, kiedy nawet poseł Stolarski zro- 
zumiał, Są jednak okręgi które tego jeszcze nie- 


neuyię- 


rozumieją, Mam tu na myśli powiat Łowi gizle 
w roku 1919 na wielkim zebraniu «clega 
tów K. R. i członków Tow 26 VI uchwalono połą- 
czyć Związek Kółek Rolniczych z Okr. Tow Rol- 
niczem i wybrano na prezesa St. Grabińskiego 
ziemianina. Oddnia tego połączenia, pomimo bar- 
dzo trudnych warunków pracy i usilnej agitacji po- 
litycznej pewnych żywiołów, rozwijać się zaczęła 
praca w sbosób pocieszający. Widać było z tego, 
że do rozwoju działalności społecznej instylucji fol- 
niczych potrzebne było połączenie stkich warstw 
rolniczych dla uzyskania wiernego obrazu myśli rol- 
niczej i stąsunków rolniczych. Tow. Rolnicze powin- 
no być lustrem którem odbija się rzeczywista flzjo- 
nomia spoleczeństwa wiejskiego, nie inoże w ni 
brakować ani ziemian, ani włościan, ani inteligen 


rolniczej. Tow. Rol, odpowiadające tym warunkom 
staje się siłą w fpowiecie, siłą zdrowego rozsąd 

i pod. owej pracy, Stale się organizmem 

cym członków najsilniejszym jaki jest 
Wspólnego, interesu 1 Tow oraz w Kół: 
kach roln, do nie h siema mie 
politykę i na nle czne, i dla 

się Tow. Rolnicze (uos e wówczas na 


Rolniczego) ku działacz 
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Kólek rolniczych w Warszawie mógł trymfująco 
zapewnić zebranych, że  polą ie w diu- 
go mie potrwa”. | dopiął swego. W częrwcii w 


röku 1920 w rocznicę zebrania, na klórem polącee- 
nie nastąpiło, parę tygodni zaledwie od chwili gd 
wików u bram szawy zobaczyli, w 
powiedziały się Kólko rolnicze za C. K.R a 
przeciwko C. T. R. W ten sposób przekreślono w 
powiecie Łowickim całą przeszłość pracy kulturalno 
rolniczej, którą byl jeszcze w około 1905 r. rozpo- 
czął posel Władysław Grabski, którą prowadził z 
poświęceniem wielkim w czasach cenzury i ucisku 
rosyjskiego. Zamiast hasta o wspólnej pracy głosili 
zwolennicy ©, Z. K. R. „chłop dla chłopa* a więc 
hasło egoizmu klasowego w całej jego brutalności.. 
a jednocześnie, czując dobrze, że bez współpracy 
intelegencji kółka normalnie rozwijać się uie będą, 
zwrócih się na owem zebraniu do dotychczasowego 
prezesa, ażeby nadal prezesem pozostał Prawdo- 
podobnie chcieli organizatorzy rozłamu wpoić prze- 
konanie w kółkowiczów, że się nic nie zmieniło: 
zarząd ten sam, prezes ten sam, a że u góry jest 
inna głowa, cóż to szkodzić może! 

Inaczej tę rzecz ujął w pożegnalnem przemówie« 
niu ustępujący prezes. Wspomniał najpierw na tra- 
dycję pracy C. T. R, na doświadczenia z t. zw. 
Kółkami im. Staszica które po krótkim i jałowem ży- 
ciu z C. T. R. się połączy, nie mogąc same spro- 
stać swemu zadaniu, nawiązał do bliższej Łowickie- 
mu historji połączenia z 1919, wyjaśnił że motywy 
które kierują działaczami C. Z. K. R. są charakteru 
politycznego i oświadczył, że jako członek C. T. R. 
nie może kierować Związkiem, który tegoż C. T. R. 
się wypiera. Ten wspólny dom w którym Kólka 
rolnicze ujrzały światło dzienne, gdzie przez lat 10 
wia część fnnduszów obracaną była na działalność 
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oświatową rolniczą wśród włościan, gdzie tylu zie- 
mian z zaniedbaniem własnych interesów czas swój 
poświęcało był dla Łowickich działaczy Thugutowych 
za ciasny dla ich ambicji politycznych, Trzeba im 
było Centrali, gdzie by rej wodził ex-komisarz bol- 
szewicki z Wilna, ażeby mogli bezkarnie używać 
Kółek jako szczebli do krzeseł poselskich. 

A miesiące biegną niosąc Kółkom rolniczym 
Łowickim coraz to większy zastój. Przyznał to z 
całą szczerością obecny prezes Zw. Kółek p. Jan 
Surma na zebraniu Okr. Tow. Rolniczego w Łowi- 
czu w dn. 28 stycznia b. r. Pan Surma znany dzia 
łacz na terenie Łowickim znalazł odwagę by ten 
zastój publicznie stwierdzić i wyciągnął z tego 
natychmiast konsekwencję zapraszając ziemian do 
pracy w Kółkach. 

Jako przykład zastoju posłużyć może fakt, że 
powiat Łowicki został obarczony odstawą ogromnej 
ilości słomy i siana dla armji i z tego kontygentu 
nie zwolniowy jedynie z powodu nieobecności dele- 
gata Związku Kółek Rolniczych p. Kreta w ozna- 
czonych terminach. Chwalebną rzeczą jest szcze- 
rość, z której, jest nadzieja, wyrośnie nowe zespo- 
lenie Kółek z T-wem na zasadach apolitycznej, 
wszechstanowej, demokratycznej współpracy wszy- 
stkich warstw dla wspólnych interesów w Okr. Tow, 
Roln. —Trzeba tylko zapamiętać sobie, że złą 
metodą jest plucie w studnię z której się ma pić, 
żle również jest wybijać szyby w mieszkaniu, gdzie 
się ma w zimie mieszkać i że w pracy spolecznej 
należy wierzyć nadewszystko w uczciwość i dobre 
chęci tych których życie nie na błyskotliwej karjerze 
politycznej, ale na rzetelnej pracy rolniczej polega. 

Prawdy te zrozumiał okręg Łódzki i ten bliz- 
ki przykład powinien wpłynąć na kółkowiczów Ło- 
wickich, których hasło musi być „Wspólna praca 
wszystkich warstw rolniczych dla dobra Ojczyzny”. 


Tydzień polityczny. 


Tydzień bieżący jest tygodniem wielkim dla 
Polski. W ciągu bieżącego tygodnia rozstrzygną się 
najważniejsze sprawy, od których będzie uzależnio- 
na przyszła powaga, dobrobyt i potęga Polski, We 
czwartek 17 b. m. ma być uchwalona konstytucja, 
podstawa państwowości polskiej dla narodu i powa- 
ga dla zaprzyjaźnionych mocarstw, Po uchwaleniu 
konstytucji nie będą nas może nazywać „państwem 
sezonowem.* W dniu 18, to jest w piątek mają 
być podpisane warunki pokojowe. Wszystkie spra- 
wy traktatu pokojowego są załatwione, Polska otrzy- 
ma 50 miljardów rubli w złocie. W dniu 20 odbę- 
dzie się plebiscyt na Górnym Sląsku. Od jego wy- 
niku uzależnione jest istnienie Polski, jako poważ- 
nego państwa. 

Dotychczas sprawy nasze stoją b. dobrze. Ma- 
my nadzieję, że i waluta nasza wkrótce się podniesie. 

Obecna chwila jest bardzo dla nas poważna, 
musimy się skupić i złączyć w jednym ogniwie wy- 
siłków dla dobra Ojczyzny. 

Nasi lewicowcy, którym nie dało się zorgani- 
zować strajku powszechnego, urządzają w Sejmie 
burdy, aby nie dopuścić do uchwalenia konstytucji. 
Pragnęliby rządzić się tak jak w Rosji. Ich marze- 
niem jest rozpędzić Sejm i zaprowadzić czerezwy- 
czajki z komisarzami, rewkomitetami. 


Wielkie rozgoryczenie, powstało wśród braci 
górnoślązaków, z powodu zachowania się posłów 
od „Robotnika“, „koguta“ i innych ptaków. Otwie- 
rają nam (się oczy. Będziemy oględni na przyszłych 
wyborach do Sejmu. Nie wybierajmy ptaków, tylko 
wybierajmy ludzi, wybierajmy polaków, kochających 
swój naród, swoją wiarę i wielkie tradycje przod- 
ków naszych. 

Z chwilą przylączenia się Górnego Sląska 
Polsce przybędzie grupa ludzi, która da odprawę 
szabesgojom i wielbicielom Łejby. Z „carjom* Lej- 
bą krucho. Jego carstwo wali się. Nie pomagają 
krwawe egzekucje, ani krwiozercze czerezwyczajki, 
ani krasnoarmiejcy. 

Rewolucja z każdym dniem potężnieje, pomimo 
uspakajających wiadomości prasy sowieckiej. Obe- 
cnie walczy z rządem sowieckim 200 tysięcy chło- 
pów i robotników. Im większy teror, tym szersze 
koła zatacza rewolucja, Kronsztadł trzyma się do tej 
pory dzielnie. Powstańcy mają nadzieję, że zwal- 
czą sowiety. Z Kronsztadu wyszedł ruch bolsze- 
wicki i zwyciężył, obecnie wychodzi stąd bunt prze- 
ciwbolszewicki i prawdopodobnie zwycięży. 

Czekajmy więc, co nam przyniesie niedaleka 
przyszłość. 


Najważniejsze nowiny z tygodnia. 


— Korespondent Gazety porannej donosi z Pa- 
ryža, że'stery koalicyjne gotowe są udzielić Polsce 
mandatu okupowania wschodnich ziem niemieckich 
w razie wzbraniania się przez Niemcy wykonania 
postanowień traktatu i nie przyjęcia żądań koalicji 
w sprawie odszkodowań. 

— W Rosji zawierucha trwa i bolszewicy wszel- 
kiemi sposobami starają się stłumić powstanie. Kto 
weźmie góre na razie określić nie można, gdyż 
"wiadomości są sprzeczne. 

— Oktupację terenów niemieckich przez woj- 
ska koalicyjne, niemcy przyjęli z rezygnacją. 

Na Górnym Sląsku władze koalicyjne wykty- 
wają stale moc różnych bojówek niemieckich, które 
miały za zadanie teroryzować ludność polską pod- 
czas wyborów. 

— Rozpoczął się zjazd na Górny Sląsk 
tak zwanych „emigrantów* z Niemiec. Rozczaro- 
wanie ludności niemieckiej jest wielkie z powodu 
b. małej liczby przybyłych, pomiędzy którymi duży 
procent stanowią polacy. 

— W Madrycie (Hiszpanja) został zabity przez 
komunistów prezydent ministrów Dato. 

— W Warsżawie wykryto olbrzymie zapasy 
manufaktury, przechowywane na pasek. Opieczęto- 
wano kilka sklepów, 

Podług otrzymanych wiadomości z Rygi, 
podpisanie pokoju nastąpi w piątek dnia 18 b. m. 

W dniu 16 b. m. wyruszył pierwszy transprt z 
Warszawy z emigrantami górnoślązakami, 

— W Sejmie rozpoczęło się trzecie czytanie 
ustawy konsytytucyjnej, która musi być uchwalona 
w tym tygodniu. Obrady są bardzo gorące i trwają 
bez przerwy dzień i noc. 

— Plebiscyt na Górnym Sląsku odbędzie się 
w dniu 20 b. m. nieodwołalnie. 

Konstytucję uchwalono w trzeciem czytaniu dn. 17 
b.m. Z tego powodu odbywały się wielkie manifesta- 
cje narodowe w Warszawie. 
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KRONIKA MIEJSGOWA. 


Kalendarzyk. 


Piątek } Gabryela Arch., Cyryla B. 
Sobota } Józeta Oblubieńca N. M. P. 
Niedziela Palmowa. Wolframa B. 
Poniedziałek Benedykta Op. 

Wtorek Wiel. Katarzyny, Bogusława. 
Środa Katarzyny Kr. Szw. 

Czwartek Wielki, Marka i Tymoteusza. 


Wschód słońca o g, 5 m, 56 zachód g, 6 m. 18. 


Miljon na plebiscyt. W tym tygodniu Komitet Ple- 
biscytowy w Łowiczu przesłał do Warszawy mk. 100000 
czyli razem do dnia 17 b. m., wysłano mk. jeden miljon. 

Sładki przyjmowane są w dalszym ciągu przez 
redakcję na powyższy cel, gdyż potrzeby są wielkie 
i pomoc nasza winna być w dalszym ciągu okazy- 
wyna, albowiem utrzymać trzebu będzie liczne rze- 
sze osób, które pojechały głosować na Górny Sląsk. 

Wiele osób mniema, że z chwilą ukończenia 
plebiscytu ofiarność nasza jest już niepotrzbna. Jest 
to błąd b. wielki, Musimy w dalszym ciągu składać 
pieniądze, aby nie powiedziano, że o naszych bra- 
ciach z Górnego Sląska zapomnieliśmy i zostawiliś- 
my ich samych sobie. Trzeba wytrwać do końca. 

Ofiary przyjmuje w daszym ciągu Tow. Wz. 
Kretytu, kancelarja rejenta p. Szeligowskiego i wszy- 
stkie osoby upoważnione dotychczas. 

— Nowe budynki w Łowiczu. Długo czekaliśmy na 
pobudowanie jakiegoś wspaniałego budynku w Ło- 
wiczu, zdawało się, że już w mieście nic nowego 
nie powstanie, aż naraz widzimy, że miejscowy in- 
żynier p. Wojciechowski, wziął się do dzieła i po- 
budowal..... stajnię drewnianą przy ulicy Koński Targ 
w posesji p. Sieroszewskiej. 

Chcielibyśmy wiedzieć na jakiej zasadzie wzno- 
szone są budynki z drzewa i to tak obrzydliwe i na 
frontowych placach Łowicza, wszak wiadomo, że 
wogóle budowle z drzewa nie mogą być wznoszo= 
ne w miastach. 

— Straszna katastrofa kolejowa. W nocy dnia 
18 b. m. o godz. 2-ej z minutami potniędzy Pniewem 
i Kutnem na posterunku „Wielka“, nastąpiło zderze- 
nie pociągu osobowego-wojskowego idącego z War- 
szawy, w pelnym biegu, z pociągiem towarowym 
idącym z Aleksandrowa do Warszawy. Skutki zde- 
rzenia były straszne. Pomimo hamowania pociągów 
przez obsługę, trzy wagony osobowe zostały rozbite, 
a z towarowego również uległo rozbiciu kilka wago- 
nów. Porowozy zostały wywrócone. Zabitych jest 
8 osób, rannych kilkanaście. Natychmiast po wy- 
padku zostały uruchomione Warszawskie i Łódzkie 
pogotowia ratunkowe które przybyły w krótkim cza- 
sie specjalnemi pociągąmi. Na miejsce wypadku 
przybyły wyższe władze kolejowe .z Warszawy. 

Przyczyna katastrofy na razie nie wyjaśniona. 
Komunikacja bezpośrednia uległa przerwie i do cza- 
su naprawy torów oraz usunięcia rozbitych wagonów, 
zastosowano komunikację z przesiadaniem na miej- 
scu wypadku. 

— Nędza wyjątkowa. Do Redakcji zgłaszają 
się różne osoby pozostawione na łasce losu z proś- 
bą o pomoc. W miarę środków, potrzeby ich są 
załatwiane, lecz obecnie nie rozporządzamy na ten 


cel żadnemi sumami. Polecamy więc gorąco opie- 
ce Szan. Czytelników wspomniane osoby, aby osło- 
dzić im chwile podczas radosnych Świąt Zmar- 
twychwstania Pańskiego. 

— Z życia Resursy. W dniu 20 b. m. o godz. 
5 po południu odbędzie się Ogólne Zebranie Człon- 
ków Resursy Rzemieślniczej, na które przybędzie 
poseł na Sejm p* Rudnicki i mówić będzie w spra- 
wach organizacji i sprawach związanych z życiem 
rzemieślników. 

— Kradzież. Z poniedziałku na wtorek, amato- 
rzy cudzej własności obrabowali Robotnicze Stowa« 
rzyszenie spożywców, pow. Łowickiego, zabrawszy 
wszystkie materjały manufakturowe na sumę ogólną 
około 100,000 mk. Na szczęście jednak, dzięki 
funkcjonarjuszom kolejowym, złodzieja złapano w po- 
ciągu odchodzącym z dworca Wiedeńskiego w stronę 
Warszawy. Dwuch złoczyńców zdołało umknąć 
jednego zaś i część matejralu zatrzymano. Sledz- 
two w tej sprawie w toku. 

— Z Ligi dzieci. W niedzielę dnia 20, marca 
r. b. o godzinie 5 popeł. w sali Wikarjatki Sw. Du- 
cha ul. Długa 2 róg Piotrkowskiej, odbędzie się 
loterja fantowa, ceny biletów na leterję 5 m. Wej- 
ście 5 m. Czysty dochód na bibljotekę „ligi dzieci“, 

— Sprostowanie. W numerze 11-m w rubryce 
ofiar, winno być Helena Sawicka, otrzymane w 
dniu imienin od t-j drużyny harcerskiej - żeńskiej 
do Jej uznania mk. 710. 

— Miljonówka. W dniu 12 b. m. wylosowano 
N 1,050, 459 który został nabyty w Poznaniu. 


— Sprawozdanie z ofiar złożonych na plebiscyt 
Górnośląski w Redakcji „Łowiczanina*. Od dnia 17 
grudnia 1920 r. do dnia 11 marca złożono mk. 
507245.70 í., które za kwitami N: 25, 54, 60 i 62 wnie« 
siono do Komitetu Plebiscytowego w Łowiczu, 


— Z Koła Sł Nar. Pol. Chrz. Znaczek urządzo- 

ny w dniu 15 b. m. przyniósł w zysku 15695 mł 
f 15rb. 

Rozchody wyniosły 200 Poważny ten rezultat 
zawdzięczamy gorliwości uproszonych pań i panów 
którzy zbierali ofiary na święcone dla żołnierza i 
składamy Im niniejszym serdeczne podziękowanie. 

— Dodatkowe opadatkowanie zapasów wódczanych. 
Inspektor Kontroli Skarbowej zawiadomił, że na 
podstawie rozporządzenia Ministerstwa Skarbu wszyst- 
kie zapasy wyrobów wódczanych tak monopolo- 
wych jak i nie monopolowych znajdujące się do 
dnia 15 b. m. w przedsiębiorstwach sprzedaży ta- 
kich wyrobów (hurtowniach detalicznych sprzeda- 
żach, restauracjach i t. p.) jak również zapasy spi- 
rytusu i wódek znajdujących się u osób prywatnych 
w ilościach większych ponad 10 litrów plynu—pod- 
legają dodatkowemu | opodatkowaniu. „Takiemuż 
opodatkowaniu podlegają i przesyłki wyrobów wód- 
czanych, które według dokumentów przewozowych 
wysłane zostały przed 15 marca. 5 

Wyżej wymienione osoby i przedsiębiorstwa 
winny złożyć bezwłocznie Inspektorowi kontro li 
Skarbowej deklaracje w 2 egzemplarzach celem do- 
datkowego opadatkowania pod odpowiedzialnoscią i 
konfiskatą towaru. Skala opadatkowania od wódek 
monopolowych po 45 m. i od słodkich po 40 m. za 
każdy litr. 

— Imieniny Naczelnika Państwa. W bieżącą so- 
botę t. j. 19 marca b.r. przypadają Imieniny, Naczelnika 
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Państwa i Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskiego. 
Urządzeniem obchogu zajął się Magistrat przy 
pomocy róznych osobistości i ustalono następujący 
pregram: 

1) o godz. S-ej rano hejnał z wieży kolegjackiej 

2) o godzinie 8,50 rano orkiestry odegrają po 
mieście pobudkę, 

5) o godzinie 10-ej rano msza polowa na Starym 
Rynku i przemówienie przedstawicieli miasta z bal- 
konu Magistrktu 

4) o godzinie 4-ej po pol. w ogrodzie Saskim 
będzie koncert-orkiestr i następnie odczyt 

5) o godzinie 8:ej wieczór na Rynku przezrocza 
z dziejów Legjonów 

6) o godzinie 8.50 akademja w sali 
Imienia J. Pilsudskiego, 

— W sprawie podatku dochodowego. W grudniu 
1920 r. Nr. 49 Dziennika Urzędowego Min. Skarbu 
z tegoż roku, ogłoszone zostalo rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dn. 8 Listopada 1920 r. do usta- 
wy z dn. 16 lipca 1920 r. o państwowym podatku 
dochodowym i podatku majątkowym. Powyższe roz- 
porządzenie zawiera między innemi postanowienia 
dotyczące ustawowego obowiązku slużbodawców do 
potrącenia podatku dochodowego, przypadającego 
od wynagrodzeń zajętych u nich pracowników. Po- 
trącenie na poczet tego podatku winno być doko- 
nywatie przy każdorazowej wypłacie wynagrodzenia 
i odsyłane do właściwej Kasy państwowej, w termi» 
nie, istawą wyznaczonym, w wysokości określo- 
nej w art. 25 ustawy, biorąc wyplacane wWyragro- 
dzenia w stosunku 7/10 części ich rzeczywistej 
wysokości. Wynagrodzenie za pr najemną świad- 
czone w naturze, traktuje się przytem marówni z 
wynagrodzeniami pieniężnymi. Obowiązek - wpła- 
cenia podatku dochodowego, obliczonego i polrą- 
conego cd wynagrodzeń pracowników ciąży calko- 
wicie na słazbodawcach. Niespełnienie tego obo- 
wiązku w swoim czasie naraża służbodawców na 
zapłacenie należnego od uposażeń służbowych pra- 
cowników podatku z własuych funduszów wraz z 
odsetkami za zwłokę od sum niepotrąconych i nie- 
odesłanych do Kasy, Nadto, w wypadkach nieuczy- 
nienia zadość wezwaniom władzy do potrącania i 
odsyłania podatku, służbodawcy mogą ściągnąć na 
siebie dotkliwe kary pieniężne, przewidziane w 
ustawie", Naczelnik Urz. Skarb. Sobolewski 

-- Ze Związku-Ludowo Narodowego. W niedzielę 
15 b. m. w sali Straży Ogniowej odbyło się zebra- 
nie Kola Miejskiego Zw. L. N. 

Referat „O sytuacji politycznej w kraju i sto- 
sunku wzajemnym do siebie stronnictw! wygłosił 
p. Staryszak delegat Sekretarfatu Głównego Z. L. N. 
Następnie postanowiono zaprotestować przeciwko 
uchwale Rady miejskiej z dnia 15 grudnia 1920 r. 
protest brzmi: 

Uczestnicy zebrania Koła miejskiego Związku 
Ludowo-Narodowego w dniu 15 marca 1921 r. zgła- 
szają protest przeciwko uchwale Rady Miejskiej m. 
Łowicza z dnia 15 grudnia r. z. zalecający posłom 
Łowickim głosowanie przeciwko Senatowi, uznają 
bowiem że Rada miejska powołaną jest do poświę- 
cenia swojej pracy gospodarce miejskiej którą nie- 
stety zaniedbuje, a nie do działalności partyjnej. 

Rada miejska reprezentować powinna całą 
ludność ponieważ przez całą ludność miejską zo- 
stała wybrana i niema prawa na zebraniach przepro- 
wadzać tendencji jednej partji. 


koszar 


Uchwała rzeczona Rady Miejskij w której Ra- 
da Miejska przekroczyła swoją kompetencję jest nie- 
legalną, kompromituje m. Łowicz i szkodliwą dla 
ogólnych interesów całej łudności. 

Dalej uchwalono składkę członkowską, płas 
cić na potrzeby Koła Miejskiego po 40 mk. 
Następne zebranie wyznaczono na niedzielę 5 kwiet- 
nia w sali straży ogniowej, 


Na plebiscyt gó nośłąski. Od pracowników cukro- 
wni „Łyszkowice* pozostałe ze składek na wieniec 
ua grób ś. p. księdza Zawadzkiego w Pszczonowie 
219,50, Wydział Karny Sądu Okr: złożone dobrowo- 
Inie przez Helenę Fejkę mk. 100.i przez Lucjana 
Buczyńskiega mk. 200, w sprawie o przejazd bez bi- 
letów. 

Wydzial Karny Sądu Okr: od Marjanny i Wła» 
dysława małżonków Kossowicz w stawie o obelgę Jó- 
zeły Wyrzykowskiej wobec pojednania się i darowa* 
nia im winy przez oskarżycielkę Wyrzykowską mk. 
1000. — i oskarzycielka Józefa Wyrzykowska od 
siebie mk. 500. 

Wydzial Karny Sądu Okr; od Jana Lisowskiego 
w sprawie o obelgę Wladyslawa Kossowicza, wobec 
pojednania się i darowania winy przez oskarżyciela 
Kossowicza mk, 100. 

Wydział Karny Sądu Okr: ad Wawrzyńca Kubi- 
siaka w sprawie o pobicie Piotra Waliszewskiego, 
wobec pojednania się í darowania winy przez oskar- 


życiela Waliszewskiego mk. 5000 — i oskarżyciel 
od siebie mk. 500. 
Od zgłaszających się interesantów; zebrane w.P, 


K. U. w Łowiczu mk. 700,70 f. 

Uczniowie szkoły w Skowrodzie mk. 107. Adolf 
Marks z Boczek mk. 1000. B. Parecki mk, 500, 

Uczniowie Seminarjum Nauczycielskiego 40 
rubli rosyjskich i mk. 876.50f. Jan Tygo mk. 500, 
Władysław Wiśniewski mk. 500. Lebioda Franciszek 
mk. 1000. Bereng Aleksander mk 500. Żabka Józef 
mk. 500. Józef Adasik mk, 500. Ralchet Rajnold 
mk. 500. Tartanus Wład mle. 500. Klejna mk. 500, 
Czelaw Rogaczewski mk. 1000. Marciu Papuga mk. 
500. Zebrane przez Krysię Kowalską mk. 107. Wie- 
rusz-Kowalski dyjetę z Magistratu mk. 554. Teofil 
Klejna mk. 500. Razem mk 16264.70 f. i 40 rubli. 

Na czerwony Krzyź Jan Lisowski mk. 500, 

Na święcone dla żołnierza, Prezes Sądu Fr. Gło- 
wacki, zamiast biletu na czarną kawę mk, 120. Sędzia 
S. Bełżyński, zamiast biletu na czarną kawę mk. 120. 

Na Schoonisko X. mk. 200. 


Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę o łaskawe umieszczenie w poczytnem 
piśmie swojem niniejszego ogłoszenia. 

Wszyscy pracodawcy, potrzebujący pracowni- 
ków fachowych, lub niefachowych, zechcą swe za- 
potrzebowania przesyłać na ręce Referenta Pośred- 
nictwa Pracy i Opieki przy Baonie Zapasowym 
10 p.p. por. Urbana. Sprawa bardzo ważna ze 
względu na wielką ilość bezrobotnych, zdemobilizo- 
wanych żołnierzy. Dopomóżcie więc tym, którzy was 
bronili przed wrogiem, przed dziczą bolszewicką. 

Urban-$or. 
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SPROSTOWANIE. 


Od p. Komendanta Policji Państwowej pow. 
Łowieckiego otrzymaliśmy komunikat prostujący nie- 
które notatki zamieszczone w kronice, a które po 
dokładnem sprawdzeniu przez policję okazały się 
nieprawdziwe. 

Treść tego komunikatu podajemy poniżej: 

w Nr. 5 z dn. 14/1—21 r. w wzmiance „Mor- 
derstwo'** podano iż na powracającą szosą Warszawską 
kobietę napadlo kilku osobników w uniformach 
strażników, którzy ją ograbili i zamordowali, 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło iż podob- 
nego wypadku w powiecie Łowickim nie było. 

w.Nr. 5 z dn, 14/1—21 r. w wzmiance „Jak 
z bajki“ pódano iż na powracającego do domu gos- 
podarza napadło kilku bandytów, którzy ograbiwszy 
go włożyli do trumny, którą powyższy wiózł—pozo- 
stawiając zamkniętego na szosie. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że po- 
dobnegówypadku nie było. 

w Nr. 4 z dn, 21/1—21 r, w artykule „Bandyci“ 
podano iż na powracającą do domu kobietę napadł 
jakiś osobnik który zabrał jej ubranie. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło że po» 
dobny wypadek nie miał miejsca. 

w Nr. 7 z dn. 11/II—21 r. w wzmiance „Ban- 
dytyzm* podano, że na p. „Anisza* napadlo 2:ch 
KCY, żądając pieniędzy i raniąc go dosyć 
ciężko. 

W rzeczywistości fakt powyższy miał miejsce, 
lecz z p. Hanuszem (nie Anuszem) i nie miał cha- 
rakteru napadu, ani usiłowania rabunku, a była to 
zwykła zaczepka ze strony ludzi pijanych. Jak sam 
twierdzi poszkodowany w protokule zameldowania 
osobnicy ci pieniędzy nie żądali, a jeden z nich 
będąc mocno pijany, uderzył go bagnetem z niewia- 
domej przyczyny, raniąc go lekko w głowę. 


URZĘDOWE 


Unieważuia się kartę powołania na wezwanie 
Nr. 106 wydaną popisowemu Janowi Wiechno, ur. 
w r. 1894, zamieszkałemu w Łowiczu. 

Unieważnia się kartę urlopową na urlop bez- 
terminowy Nr. 75 wydaną szeregowcowi Antoniemu 
Sowińskiemu, ur. w roku 1894, zam. we wsi Zgoda 
gm. Bielawy pow. Łowicz. 

Unieważnia się kartę urlopową na urlop bez- 
terminowy Nr. 26 wydaną szereg. janowi Płocienni- 
kowi, ur. w r. 1831, zam, we wsi Przezwiska gm, 
Bielawy pow. Łowicz, 


OBWIESZCZENIE. 


do rejestru handlowego Sądu Okięgowego w Łowi- 
czu działu A. wniesione zostały następujące firmy: 


(Ciąg dalszy.) 

229. „Michał Marjanowski'* właściciel Michał 
Marjanowski z siedzibą w Zagórzu gm. Dąbkowice, 
wiatrak. 

250. „Aleksander Berendt“ właściciel Aleksan- 
der Berendt z siedzibą w Rydwaniu gm. Dąbkowice, 
wiatrak. 

251. „Ludwik Schmidt“ właściciel Ludwik Schmidt 
z siedzibą w Wygodzie gm. Dąbkowice, wiatrak. 


252. „Piotr Saluda“ właściciel Piotr Sałuda z 
siedzibą w Mystkowicach gm. Dąbkowice, handel 
kolonjalny. 

255. „Józef Wieleć* właściciel Józef Wieleć 
z siedzibą w Skaratkach gm. Dąbkowice, handel 
kolonjalny. 

254. „Andrzej Mitek“ właściciel Andrzej Mitek 
z siędz. w Jamnie gm. Dąbkowice, handel kolonjalny. 

256. „Jan Deka“ właściciel Jan Deka z sie- 
dzibą w Bocheniu, handel kolonjalny. 


257. „Józef Iwański'* właściciel Józef Iwański 
z siedzibą w Zawadach gm. Dąbkowice, handel spo- 
żywczy. 

258. „Piotr Czuba“ właściciel Piotr Czuba z 


siedzibą w Skaratkach gm. Dąbkowice, handel 
obuwiem. 

259. „Wincenty Kowalczyk* właściciel Win- 
centy Kowalczyk z siedzibą w Domaniewicach, han- 
del obuwiem, 

241. „Konstanty Połeć* właściciel 
Poleć z siedzibą w Krempie gm. 
del galanterją. 

248. „Łucja Kucińska* właścicielka Łucja 
Kńcińska z siedzibą w Strzemieszewie gm. Dąbko- 
wice, handel kolonjalny. 

245. „Franciszek Grabowicz* właściciel Fran= 
ciszek Grabowicz z siedzibą w Krempie gm. Dąb- 
kowice, handel kolonialny. 

246. „Piotr Różycki“ właściciel Piotr Różycki 
z siedzibą w Kremple gm. Dąbkowice, handel spo 
żywczy. 

247. „Adam Rybuś* właściciel Adam Rybuś 
z siedzibą w Bocheniu gm. Dąbkowice, handel ko- 
lonjalny. 

248. „Jan Wolski“ właściciel Jan Wolski z 
siedzibą w Chruślinie gm. Dąbkowice, handel maslem, 

250. „Paulina Szadkowska'* właścicielka Pau- 
lina Szadkowska z siedzibą w Lisiewicach gm. Dąb- 
kowice, handel kolonialny. 

251. „Kazimierz Błaszczyk” właściciel Kazi- 
mierz Błaszczyk z siedzibą w Skaratkach gm. Dąb. 
kowice, handel kolonialny. 

252, „Władysława Przeradzka* właścicielka 
Władysława Przeradzka z siedzibą w Domaniewi- 
cach gm. Dąbkowice, handel kolonjalny. 

Dnia 51 grudnia 1919 r. 

255. „Zelig Portugal“ właściciel Zelig Portu- 
gal z siedzibą w Konstantynowie gm. Jeziorko, 
krawiec. 

254. „Józef Znyk* właściciel Józef Znyk z 
siedzibą w Chąśnie gm. Jeziorko, handel spożyw 
czo-kolonjalny. 

255. „Bolesław Sylwestrowicz'* właściciel Bo- 
lesław Sylwestrowicz z siedzibą w Zdunach gm. 
Bąków, handel spożywczo-kolonjalny i rzeźniczy. 

256. „Leonard Gać“ właściciel Leonard Gać 
z siedzibą w Kocierzewiie gm. Jeziorko, rzeźnik. 

257. „Franciszek Maciejewski“ właściciel 
Franciszek Maciejewski z siedzibą w Różycach 
gm. Jeziorko, młyn motorowy. 

58. „Marcin Madanowski'* właściciel Marcin 
Madanowski z siedzibą w Boczkach gm. Jeziorko, 
młyn motorowy. 

259, „Antoni Kotlarski“ właściciel Antoni 
Kotlarski z siedzibą w Różycach gm. Jeziorko, 
wiatrak. 

260. „Jakób Piekacz* właściciel jakób Pie- 
kacz z siedzibą w Osieku gm. Jeziorko, wiatrak. 


Konstanty 
Dąbkowice, han- 


8. ŁOWICZANIN. 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łowicza ogłasza, że w kancelarji 
tegoż Magistratu dnia 22 marca 1921 r. o godz. 11 
rano odbędzie się ustny przetarg na oddanie przed- 
siębiorstwa oczyszczania miasta na czas od 1 kwiet- 
nia 1921 r. do 1 kwietnia- 1922 r.. Przedsiębior- 
stwo oczyszczania miasta będzie oddane temu, kto 
zarząda najniższą cenę od 175.000 mk. rocznej te- 
nuty. 

Każdy przedsiębiorca przed rozpoczęciem licy- 
tacji obowiązany przedstawić kaucję w wysokości 
10.000 mk. Po utrzymaniu się na licytacji przedsię- 
biorca obowiązany dopełnić kaucję do wysokości 
25.000 od której to sumy Magistrat będzie płacił 4'/,. 

Warunki licytacyjne mogą być rozpatrzone 
w kancelarji Magistratu w godzinach biurowych (od 
9-ej rano do 12 w południe) oprócz niedziel i świąt. 

Magistrat 
Łowicz, dnia 15 II 1921 r. 


Staraniem Łowickiego Koła Ziemianek odbędzie się 
dn. 51 marca b, r. 


KONCERT 
ku czci trzech wodzów 


Józefa Piłsudskiego, Józefa Hallera Józefa Dowbor-Maśniekiogo, 


W koncercie wezmą udział siły z Warszawy. Szcze- 
góly w afiszach i programach. 


HMCHARAKTER!!! 


jego dodatnie i ujemne strony, przeznaczenie, skłon- 
ności i zdolności, co czynić, jak postępować, żeby 
osiągnąć powodzenie? Przyślijcie chafakter pisma 
swój, lub zainteresowanej osoby, zakomunikujcie 
rok i miesiąc urodzenia, z ilu osób składa się 
najbliższa rodzina; na tych danych otrzymacie 
od uczonego psycho-gratologa  Szyllera-Szkolnika 
(autora prac naukowych) listem poleconym, nauko- 
wą, szczegółową analizę charakteru, określenie wa- 
żniejszych zdarzeń życiowych. Odpowiedzi na szcze- 
rze zadane pytania. Cenne rady i wskazówki. Pra- 
ca naukowa p. Szyllera-Szkolnika zaszczycona mnóst- 
wem odezw i podziękowań w poczytnych pismach 
krajowych i zagranicznych. Analizę wysyla się po 
otrzymaniu mk. stu, 

Adres: WARSZAWA, Psycho-gratolog SZYLLER= 
SZKOLNIK, ul. Piękna 25. Wątpiącym wskazówki 
dowody wysyła się bezpłatnie. 2885—3—1 


Ważne dla zakładających Bibljoteki. 


Okazyjnie do sprzedania Poezje Mickiewicza, po- 
wieści i nowelle Gawalewicza, Junoszy, Orzeszko- 
wej i t. p. w oprawie, oraz encyklopedja Orgelbran- 
da po cenach zniżonych. Obejrzeć można w księ- 
garni K. Rybackiego. Tamże do sprzedania wielki 
obraz za szkłem (chromofototypja) Rozena „Prze- 
gląd kawalerji polskiej na Saskim placu przez Księ- 
"cia Konstantego*—mk. 2800. 


Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 


Ne 12. 


II Najskutoczniejsza Reklama na Prowincji 


„Ziemia Lubelska“ 
(Kościuszki Ne 8 w Lublinie) 


Największy polski dziennik prowincjonalny. 
Szesnasty rok wydawnictwa. 
Jedyny w Królestwie Polskim dziennik wychodzący 
dwa razy dziennie. Szeroko rozpowszechniony na 
prowincji Królestwa Polskiego i Małopolski, zwła- 
szcza na terenie wielkiego i bogatego Województwa 
Lubelskiego, liczącego trzy miljony mieszkańców. 
Najlepsze na prowincji miejsce ogłoszenia. 


ZARZĄD 
Resursy Rzemiesiniczej w Łowiczu 


uprasza P. P. Członków o łaskawe przybycie w d. 
20 marca r. b. o godz. 5 p. p. do lokalu Resursy 
na nadzwyczajne ogólne zebranie z następującym 
porządkiem dziennym; 

) Zagajenie. 

2) wybór Przewodniczącego 

5) Przekształcenie Resursy w Okręgowe To- 
warzystwo Rzemieślnicze. 


4) Stworzenie organizacji łączącej wszystkie 
cechy m. Łowicza. 
5) Wolne wnioski. Zarząd 


Do sprzedania 
SKLEP SPOŻYWCZY, = Podrzeczna 52. 
Tamże do sprzedania 
maszyne Singerowska bębonkowa w dobrym stanie. 


Można zastać w każdym czasie, 2—1. 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łowicza niniejszym ogłasza, że 
w kancelarji tegoż Magistratu dnia 22 marca 1921 r. 
o godz. 11 rano przed poludniem odbędzie się ustny 
przetarg (in plus), niezależnie od tego po ustnym 
przetargu muszą być jeszcze złożone zapieczętowa- 
ne deklaracje z oznaczeniem ile dzierżawca obowią- 
zuje się dostawić dla Magistratu siana wzamian go- 
tówki z dzierżawionej łąki, należącej do Kasy Miej- 
skiej pod nazwą w „Trawnym* pod młynem Kapitul- 
nym przestrzenią około 10 morgów na czas od 1 
kwietnia 1921 r. do 1 kwietnia 1922 r. 

Licytacja zacznie się od dostawienia dia Ma- 
gistratu 250 centnarów siana, z tym warunkiem, że 
chcący przyjąć udział w licytacji, obowiązani są 
przedstawić kaucję w sumie 10.000 mk. 

Warunki licytacyjie mogą być rozpatrywane 
w kancelarji Magistrctu w godzinach biurowych. 

MAGISTRAT. 
Łowicz, dn, 17 marca 1921 r. 


N. D. I ck owi CZ a REJ powołąnia z gminy Łysz- 


Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


